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Dziś wielki dzień. Spełniają się moje marzenia. Po ponad dwóch 
latach zbliżam się do kresu mej podróży. Jest piękny, słoneczny dzień. 
Jestem cały i zdrowy. Z daleka widzę brzeg Casablanki i dawno 
niewidzianych ludzi. Jestem przykładem na to, że marzenia się 
spełniają. Uważam, że każdy powinien je mieć i dążyć do celu. 

 


